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Parka na wolność. _  Ksi źe W alii wyj ecbał do Irlandyi, książę

j . J m K S ’u U  Bziaieisz, T im e s  oświadcz, sif przeeiw przepro­

wadzeni. telegraf, z I.dy i F * “ d “ • ' »  u , „ * « »  ,  L .k .ow a i tale 
B o m b a j , 18. Marca. A #  .y ' L f a  utracili w szturmie 4 ohce- 

niemal to miasto obsadzi i _ • • ■ • r,0ostańców we wszystkich kie­
rów. Ruchome kolumny ścigały ją  y - P i .  Gorukpoore, ale: zo-
runkach. Oddział W r y t o ®  ™ . ' “ hfal. Sir Hughstal pobity przez pułkownika Rowcro  ̂ . y^ ^ k.ch w  K auara_ kraju

p l S ń i S m t .  i 'pom iędzy  B U M  W«i,ź trw ały  ni.spo-

k°'in0! ! i Sprawa przeciw królowi delhiehiemu jeszcze nie ukończona.

.1 it • i •« Pan raczył nadać nadradzcy konsystor-
B e r i i n ,  H -  K w i e t i A wi  w« W rocławiu, order orła czerwonego 

skiemu, profesorowi Dr. .Vli ldelcl<jrpi°wi \ c „ mmerfe|dowi w Hagen, order

w Mittenwalde, dyrektorem s » d . po-

wiatowego w Naugardzie.
c  i v  m  Kwietnia -  Na posiedzen iu  wczorajszem izby deputovva-
B e r lm ,  łU. Kwietnia. i . . .  deputowanego Vtentzla z po-

nych toczyły s,ę dałe.j rozprawy *  ^  ierwsze powielkanocne posiedzenie
wodu zawezwania tylko prawej ł', * Rówuie odrzucono wniosek
izby i w końcu wniosek jego konsJst0rskiego Dr. W i-
deputowanego Osterratha o usn wniosek budżetowej komisyi względem
cherna z etatu. ■ * « wSos e kde pi r t owa i oHa r kor t a  
rozszerzenia środków kn celom statysiycziny
o zniżenie tajnych 0^ jad’czyl na‘posiedzeniu komisyi roztrząsającej

—  Komisarz królewski oswia )  *Lraenia banków prywatnych* ze 
wniosok Harkorta względem warun 1 bankom p rvWatDym takie rozszerzenie, 
ministerstwo zaproponowało istnieją y ^  -mteIJ s'ach diskontowych przyjmo- 
iakie za pozytczne uznało, la k  we „Mvnaimniei trzy podpisy, odtąo
wane przez banki podpisami, pod w a ru n k iem  atoli, ze

m  M z ie . a  x ł
depozytów przynoszących.-procenta, * J " . ia ; -e te depozyta są ogram- 
dziane przed dwoma miesięcaroi od czasu , łożoneg0. Równie ma
czone na wysokość kapitału akcyjnego w p § ilościach do obiegu,
być dozwolone powiększenie liczby not p 7 ouszczcnia w obieg not
a mianowicie noty dwudziestotalarow e., eon ię y  J  P Dalej wolno ma
dziesięciotalarowych, pozostać ma pw y ■obecny ch p m p «  ^  J ^  za. 
być prywatnym  bankom zakładać agentury \y P J  uzunełnienie częściowe

- W - w *  « '■ * * * * > '
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b w firmy Sd. Thiel, i Spółki i P M .

g  Wiibbe w H am burg . bSd ,« .
Palmie ofiarowały swoim wierzy ie P gdzie się podziały owe miliony,

się, źe Francy a podsyca niespo oĵ n ^ potężnego poplecznika; liiew y- 
Sardynii. Gdyby ostatnia p„d t y m  względem pisze korespondent
s t ę p o w a ł a b y  tak stanowczo |> J  • p m d trzema miesiącami zbliżyła się 
paryski do D e u t s c h e  A Mg. A e u u n g .  pi . w newien rodzaj sprzy-
nagle Francya (| 0 1Aust7 ' ’. ^ IŜ | ] "  w  W iedniu ostrożnym  niechciano rozu- 
mierza stałego lądu przeciw g ' . inroszenia Odtąd ciągnie się pasmo w y ­
mieć tych insynuacy. . r o z ^ ^ i f d i y  « % d eS  austryaCkim i J r -

°ks% o t ‘‘y " f ^ v ^  *  T u m ”t ' 10 pisz’  d°  ‘ K““ 'stantyuopoia, źe księcia Danila Francya podburza.

wołyńskiej pod M M b y i f ^ f  na zebraniu swojem powyźszćj
szlachtą dot , j " ' ^ aw f 4 0., reskrypt najmilościwszego cesarza Imci, dany wi- 
f^ k ie m u  ‘wodzmńskicmu i kowieńskiemu jenerał gubernatorow i, przyzwała- 

zamiary szlachty litewskićj w jej chęciach n u d z e n ia

ir lo-nreeći orzviść vv pomoc cesarzowi Jmci w tak waznem dziele, stano- 
» L “ m b o t. ye*.% «i»be j«S» »P“ raf t c *  “  zas?1dl,e wb,11?*“

1 PT d r X t e ™ l ? * ' k M. i W . ,  .  btórym by azlaobła U M y w M -  
nrJntarskieiiii mogła przy zachowaniu praw  i przyw ilejów  swoich, 

K pS J S I 2 pdWszechnęm dobrem i zastósowanych

do ™ ei^ĉ ° ds^  S 3b̂ M ^ i J r b ! ejako w rocznicę wstąpienia na tron cesarza 
A l e k s T n d r a  otworzonym został komitet do spraw y usamowoln.enia włościan 
J S E S  Niiszo-Now.ogrodztóej. P rzy  uroczystosc.*otwarcia jenerał guber- 
L i r  w \  Źszym-Nowogrodzie przemówił w  następujących w yrazach: ..

' „Panowie! Skutkiem porozumienia się z marszałkiem szlachty tej gubern i, 
komitet tm wołany zaufaniem monarchy do rozbioru rozporządzeń potrzebnych 
komitejLpo j y stanu w}0ścian poddanych zamieszkałych w  dobrach
' I i ^ w f c f i  s z l a c h e ć k i c h ,  przystępuje d z i ś  3 .  Marca do rozpoczęcia swych prac. 
W ^vra c e l u  nie w ybrał oń dnia poprzednio naznaczonego, ale w ybrał dzien
her I u-v r  oe z u i ca \vsU pienia tron monarchy, którego panowanie jest zorzą od- 
będący rocznicą w «^p   ̂ 0iczyzny. Nie mogliśmy w ybrać dnia szczę-
rodzenia się i odno J J  J 0|nadzenia aa ktorem spoczywa
shwszego do otwarć y p milionów indywiduów, którym należy

i  w t o k  f e i f f i  M n  I ®
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s e r c a  krolow, powo a a  jeżeli taką jest wasza raisya, pomnijcie na
ści tym, którzy jej n j • zqość tutaj powierzyła, nie okażcie się niego-
wielkosc roli orą uiadaicie waszych interesów matcryalnych nad dobro
dnymi tej roliji m  ̂p u<Jzkićb, których los od was zawisłemi uczynił. Inte-
tych md,0“PwwJv!sze są nad interesa materyalne, i czynami waszemi dowieść 
resa mora y poWjedziąłem interesa moralne; tak moi panowie, rożWią- 
tego powinniście. zaimuje, wyniesie nas bezwątpienia na w yzszy szczyt

k w ęst^  I W i ^ j S l u i  i  p .d . i . , i .  g .d . . ś ć  m oral.*  klasy M r i  
cywihzacyi morą ^  z ś ięcebiem opartem na uczuciu praw  człowieka.

SPW'liczbie indywiduów których byt materyalny zapewnie mamy, znajdzie
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się bezwątpienia wielu, co zadowolnieni ze swego położenia obecnego, nie ży ­
czą sobie je  zmieniać. Cześć i chwała właścicielom takich indywiduów. Lecz 
szczęście tych ludzi jest tylko przypadkowe. W y zaś, moi Panowie, powo­
łani jesteście do zamienienia przypadku na pewność, i do usunięcia wszystkiego 
co może być arbitralnem ze sposobu administrowania całą jedną klasą indy­
widuów.

W szakże nie dojdzie się do tego celu, jak długo upatryw ać się będzie w 
człowieku jedynie siłę produkcyjną podobną do tej, jaką daje każde inne zwie­
rzę ; nie dojdzie się do tego celu, tylko wprowadzając w życie, a raczej reha­
bilitując godność ludzką przytłumioną i wzywając na pomoc wolną pracę. — 
W tedy tylko na głos rozum u i słuszności, ogołocony z wszystkich wymagań 
arbitralnych, przebudzą się siły żywotne narodu i wróci do życia wszystko to, 
co dziś zmarłem się nam wydaje.

Nie rozdzielajcież więc w waszych rachubach materyalnych uszanowania 
od praw  człowieka; oddajcież człowiekowi co człowieczego, a usprawiedliwicie 
zaufanie panującego i nadzieję narodu; powiem więcej, zasłużycie na uwielbie­
nie całego świata, k tóry  w tej chwili oczy ma na was zwrócone. Dziełem wa- 
szem zasłużycie sobie na błogosławieństwo Najwyżzzego i całej ludzkości, ah i-  
storya zaciągnie was do rzędu popleczników sprawiedliwości i miłości bliźniego 
i nazwie was założycielami pomyślności waszej ojczyzny.*

MPraneya,
P a r y ż ,  7. Kwietnia. —  M o n i to r  dodaje dziś o zmarłym byłym pre­

fekcie Carlier te słow a: Śmierć pana Carlier wywołała głęboki, bolesny wpływ. 
W szędzie oceniają wedle zasług stratę tego odważnego obywatela. W  ciężkich 
czasach wyświadczył pan Carlier sw oją odwagą i oględnością porządkowi rzeczy 
przysług i, których kraj nigdy nie zapomni i które cesarz rad wspomina. Mó­
w ią , źe zm arły zostawił interesowne pamiętniki), które maje być ogłoszone, 
jeżeli zezwoli na to osoba wysoko postawiona.

—  K o n s ty tu t io n e l  zawiera dziś list lorda Norrnanby, w  którym prosi
0 pozwolenie zapisania się z 1000 fr. dla uznania zasług »przyjaciela swego 
dawnegoe jakie położył pan Lamartine dia społeczeństwa europejskiego.

— Zona Orsyniego i dwie jćj córki bawiące tu  do tąd , udały się wczoraj 
do Londynu.

— Jak z listów pana Persignego widać, dawniejszy poseł francueki w Lon­
dynie jest pessymistą i nie rokuje długiego trwania przymierzu francuzko an­
gielskiemu.

— Dziś rano przyjm ował cesarz u siebie pręfektów rad administracyjnych 
wszelkich kolei żelaznych. Odbyli oni byli w tych dniach posiedzenie generalne, 
aby radzić nad środkami pomagającemi podniesieniu się upadłego kredytu to­
w arzystw  ich. W  dzisiejszćj swej audyencyi w tuilleryach przedstawili cesa­
rzow i swoje zażalenia. Użalali się oni przedewszystkiem na podatek mobiliarny
1 na inne środki, które przedsięwzięto w ostatnich czasach pod względem giełdy. 
Im szczególniej przypisują w inę, źe ta wielka gałęź przem ysłu prawie wysycha. 
P o  tej audyencyi odbył cesarz naradę z ministrem.

—  W czoraj był u hr. Walewskiego bal maskowy, na którym było z górą 
800  osób, między temi cesarz i cesarzowa w kostum ach, cesarz jako domino, 
a  cesarzowa w stroju starorosyjskim jako carowa.

— Giełdę znowu nastraszył niemało T im e s ,  od niejakiego czasu nader 
groźny i złośliwy. Byłoby rzeczą podziwienia godną, gdyby Anglia miała ze 
spraw y w yspy Perira zrobić casus belli; co się Francy i tyczy, są we wyższych 
sferach przekonani, źe niema ona myśli wojennych, jakie radby jćj dziennik an­
gielski wmówił. W czoraj na nowo rząd polecił dziennikom największe umiar­
kowanie i ostrożność w  ocenianiu tejże kwestyi międzynarodowej. Giełda wie­
działa wprawdzie o tern dobrze; ale przy usposobieniu smutnera, jakie na niej 
ciąży , lekki powiew w iatru trw oży i bałamuci ją ,  i dła tego to wszystkie efekta 
pospadały.

— T it t ie s  zajmuje się dziś wiele z Włochami. Nad testamentem i osta­
tnim listem Orsiniego rozwodzi się: »Felice Orsini, mówi ten dziennik, starał 
się ile można, za zbrodnię sw oję pokutow ać, i obmyć pamięć z zarzutu 
niewinnie przelanćj krwi. Nie myślimy go jednak dla tego, źe wypełnił swoję 
powinność, oznaczyć mianem bohatera. Nie masz nic obrzydliwszego, nad 
ow ą syntementalność wynoszącą do apoteozy zbrodniarza za to , źe wyrzekł 
pewne słowa żalu. Od tego błędu nie są Anglicy wolni. Najobrzydliwszy 
złoczyńca, wskazany na szafot za swoje zbrodnie, k tóry  żony pozbawił mę­
żów , a dzieci sierotami porobił, może być pewnym sympatyi tysiąca osób, na­
w et ich czynnego wsparcia w celu złagodzenia kary swej, jeżeli tylko wyrzecze 
kilka wyrazów religijnych. Felice Orsini nie należy do tych ludzi. Jak wielką 
była jego zbrodnia, tak widocznym był jego żal, i jak się nam zdaje, szcze­
ry . Największa chw ała, jak ą  oddać można pamięci Orsiniego, polega na 
tć ra , źe, nim powołanym został przed sąd najw yższego, o swćj zbrodni tak 
m yślał, jak  każdy rozumny i uczciwy człowiek o tem myśli. — Do swych 
ziomków przemawia z całą energią i całem przekonaniem męża, nie mającego 
czasu dla wielu słów. *>Oby ziomkowie moi, zamiast pokładania swej ufności 
w  mordzie, oddalili go od siebie; oby chcieli usłuchać słów  z ust patryoty, że 
zbawienie ich wywalczone być musi przez zaparcie się siebie, przez nieustanną 
jedność dążeń i ofiar i przez pełnienie prawdziwych cnót.® W  mężu tym było 
coś dobrego, gdyby nie był zbałamucony szalonym fanatyzmem politycznego 
m ordu zdradzieckiego. Jakkolkiek okropną jest, kończy T im e s ,  zbrodnia jego, 
ogromna przecie przedziela przepaść Orsiniego od tych złoczyńców, którzy rze- 
mieślniczo traktują codziennie zbrodnię polityczną zdradziecką. Orsini posiadał 
odwagę wykonać to , do czego miał bezczelność ułożyć plan. Nie poruczał on, 
jak  to inny osławiony spiskowy czyni, obym rękom krwawego dzieła, uk ry ­
w ając się sam na uboczy. W  chwili nieszczęsnej był on zbrodniarzem, nigdy 
thurzem, Spodziewamy się, źe ostatnie jego słowa nie przebrzmią bezskute­
cznie u jego ziomków. Przez puginał zdradziecki zbrodniarza nigdy nie zdobyto 
■wolności, ale często j ą  postradano.

(Kor. C%.) Sorbona, kolegium francuskie, szkoła praw a, szkoła lekar­
ska, szkoła normalna, konserwatoryum sztuk i rzemiosł, czyli wyższe zakłady 
naukowe i paryskie, używ ają zasłużonej wziętości w całej Furopie. Zakłady 
te  miały zawsze dziennikarskie organa: roku 1855 miały R e v u e  d e  P a r i s ,  
dziś mają T r i b u n e  sc ie n tif ic }  ue e t l i t ś r a i r e .  Zakłady te wyw ierały za­

wsze wpływ na politykę. Na restauracyą w pływ ały przez pp. Vilemaina, 
Guizota, Roy era Collard; na rządy Ludwika Filipa w pływ ały przez pp. Mi- 
cheleta i E. Quineta. Dziś żaden profesor nie bardzo w pływ a na politykę; pan 
St.-M arc Girardin przestaje na samycb alluzyach, ale mimo zmiany czasów, 
nie są bez w pływ u na politykę krajową.

— W  wyższych zakładach paryskich zaprowadzoną została w wieku 
XV I różnica, która dopiero tego roku ustała. Obok uniwersytetu zastarzałego, 
nałogowego, pogrążonego w scholastyce, Franciszek I. wzniósł r. 1530 kole­
gium francuskie, kolegium niezależne od uniw ersytetu, samo się organizujące 
i tworzące, kolegium wolne. Franciszek I. nie wiedział co czynił. Kolegium 
francnskie miało ceł i ducha protestanckiego, ducha Erazm a, ale zarazem duch 
ten zniknął zupełnie, i pozostał tylko duch wolności. Michelet i E. Quinet od­
żywiali napróźno za L, Filipa duch protestancki i upadli. Od 8. Października 
1857 kolegium francuskie straciło dawną niezależność, przeszło pod władzę 
ministra oświecenia i od tego czasu niema ju ż  różnicy między kolegium a innemi 
wyźszemi zakładami.

Za restauracyi L. Filipa kolegium francuskie wywierało w pływ  nie bar­
dzo szczęśliwy na profesorów innych zakładów naukowych. Profesorowie 
kolegium będąc wolni, nie mają stałych i oyowiązanych słuchaczów, w ykła­
dali co chcieli. Za ich przykładem poszli profesorowie innych zakładów czyli 
profesorowie uniwersytetu. W szyscy profesorowie mówili pięknie, w ykła­
dali ciekawe rzeczy, ale nie wykładali ściśle, porządnie; szukali popularności, 
efektu, jeżeli nie polityki, a nie przynosili nauki. Młodzież bawiła się na ich 
kursach a mało uczyła i nie uczyła się tego czego potrzebowała. Roku 1852 
cesarstwo ukróciło tę złą swobodę w zakładach uniwersyteckich, a r. 1857 
ukróciło ją  w kolegium francuskiem. Dziś każdy profesor czy to kolegium czy 
uniwersytetu ma oznaczony przedmiot, który wykładać powinien i ma obo­
wiązek wyłożenia przedmiotu całkowicie w przeciągu oznaczonego czasu. Na 
reformie zyskała nauka a wolność nie straciła, i trzeba się spodziewać, źe nie 
straci. Profesorowie znamienici w nauce a obdarzeni w dar łatwego i przyjem ­
nego wysiawiania się , nauczają spokojniej, regularniej z wielką korzyścią mło­
dzieży. Pozostały jeszcze dawne zwyczaje, młodzież daje oklaaki, jakby była 
zdolną sądzić o profesorach, ale te zwyczaje nia mają już  w sobie nic szkodli­
wego, bo profesor przestał być oratorem i trybunem. Staranie się o przypo­
dobanie, o oklaski, obraca się ostatecznie na korzyść nauki i młodzieży. Mi­
nęły czasy kiedy profesor występował na katedrę jako postrach, kiedy miał 
wolność obrzydzania w młodzieży chęci do uauuki. Profesor nowożytny stara 
się młodzieży przypodobać, stara się jej naukę ułatwić i na tem zyskuje tak 
młodzież i profesor, jak kraj i oświata krajowa.

Obecnie kurs poezyi francuskiej w Paryżu wykłada p. St. Marc Girardin; 
literatury nowożytnej francuskiej p.de Lomenie; historyi-filozofii p. Emil Salsset; 
filozofii p. Garaier; archeologii p. Beuli; prawa natury i narodów p. Franek; 
prawodawstwa przemysłowego p. W ołowski; historyi prawodawstwa poró­
wnawczego p. Laboulaye; fizyki p. Despretz; fizyologii p. Bernard; anatomii 
porównawczej p. M ilno-Egwards; chemii organicznej p. Balard; antropologii 
p. de Quatrefages; historya umiejętności naturalnych p. F lourens; literatury 
zagranicznej nowożytnej p. Filaret Chasles, wym owy rzymskiej p. Havet itd. 
P. de Lomenie mówi tego roku o pisarzach duchownych wieku X V II.; p. St. 
Marc Girardin o Rasynie, Cornelu i W olterze; p. Arnould o Boccacio; Filaret 
Chales o Indyach. Ostatatni dość lekko traktuje słuchaczy, Pan Frank prze­
ciwnie pracuje i pokazuje umysł niepospolity a zawsze surowy. P. de Rerau- 
sat zdarł niedawno w R e v u e  d e s  deux . Mondes maską z Bakona, on zdarł 
maskę z tak zwanego »cnoiiiwego kanclerza d’Auguesseau. idąc za nim , pan 
Havelot zdarł maskę z Saneki. Seneka, powiedział p. Havet, był bez chara­
kteru, bez osobistej godności; mówił i pisał bez w iary i pory, miał »niewstrze- 
mięźliwość dowcipu® , zapominając źe le bon esprit vaut m ieux que le bel 
esprit. P. Franck streszcza doktryny wszystkich znaczniejszych filozofów 
i polityków, Lccka, Vico, Dekarta, Monteskiego, Roussa, W oltera itd. 
Doktrynę Vica wystawi! w  jednej lekcyi, a była to rzecz bardzo trudna. Roz­
bierając Monteskiego, profesor zrobił dobre porównanie Anglii i Francyi, w y­
stawił źe takiej arystokracyi jak angielska, zarazem arystokratycznej i demo­
kratycznej, opatrzonej w  wysokości zmysł polityczny, nie posiada żaden na­
ród stałego lądu. F raacya, dodał profesor, a za Francyą narody kontynen­
talne, muszą szukać politycznego balastu nie w arystokracyi, której nie mają 
i mieć nie będą, lecz w wielkich ciałach politycznych, w rozdziale władzy w y­
konawczej, prawodawczej, administracyjnej, sądowej, duchownej itd., w  cia­
łach które z natury swej reprezentują konserwatyzm i tradycyą.

Pan Frank dał Anglii wyższość pod względem geniuszu politycznego, a pan 
Laboulaye da! wyższość Francyi pod względem prawodawstwa. Streszczę 
w  kilku słowach pierwsze jego lekcye, dośóorygiealne i ważne. Profesor trak ­
tując historyą prawodawstwa porównawczego, zapytał się, które prawodaw­
stwo ma wziąść za wzór prawodawczy. Czy prawodawstwo rosyjskie? nie, 
bo Rosya jest niemiecką i francuską, a nie rosyjską. Czy prawodawstwo pol­
skie? nie, bo prawodawstwo to, mając na względzie tylko jeden stan i Polskę 
zgubiło. Czy prawodawstwo włoskie? nie, bo W łochy nie wyszły z ciasnych 
granic municypalnych i straciły tajemnicę swej dawnej potęgi. Czy prawodaw­
stwo niemieckie? nie, bo Niemcy nie wyszły z idei, systemów, konfederacyi, 
bo nicprzyszły do akcyi i jedności. Czy prawodawstwo angielskie? nie, Mó­
wiąc o Anglii, profesor powiedział co następuje: Anglia ma iddee normandzkie, 
a język saksoński; duch germański coraz bardziej ją  ogarnia. Robertson, Gib­
bon, Adam Smith używali wyrazów fraucuzkich, dziś Anglicy używ ają sa­
mych w yrazów niemieckich. Anglia jest we wzroście i postępie, ma przed 
sobą wielką przyszłość groźną dla Francyi. X V III. wieku było tylko dziesięć 
milionów ludności mówiącej językiem angielskim, dziś jest je j 60  milionów. 
Same Stany Zjednoczone będą miały za 50  lat 100 milionów ludności. Aby 
się uchronić od tak wielkiej przewagi, Francya musi się rozszerzać w Afryce. 
Postęp Anglii zaczyna się od r. 1688- Jest to postęp protestancki i dla tego 
nie można wziąść prawodawstwa angielskiego za wzór porównawczy. Zresztą 
prawodawstwo angielskie jest jeszcze zbyt feudalne, zby t średniowieczne a lud 
a lud angielski zbyt w yłączny, zbyt żydowski, zbyt mało ludzki, utrzymujący, 
źe po za Anglią wolność istnieć nie może. P. Laboulaye bierze za wzór poró­
wnawczy prawodawstwo francuzkie. Francya, mówi, jest sereem kontynentu



europejskiego przez swe położenie, przez swój język , przez swą wielkość, 
przez lu d z k o ść  swych idei.  ̂ . ,

Za restauracyi profesorowie paryzey odznaczali się śmiałością teoryi poli­
tycznych; za L. Filipa śmiałością teoryi religijnych; dziś odznaczają się doświad­
czeniem politycznem i pewnym rodzajem purytanizraa. Frank, Laboulaye, St. 
Marc Girardin, de Lomenie, Havet i t  d. starają się o podniesienie nauki, a za­
razem o podniesienie charakterów. Rzecz godna uwagi, źe nie wiedząc co w y­
kładają, 0 . Lacordaire jest z nimi prawie w zupełnej zgodzie. I on odznacza 
sie doświadczeniem politycznem, ale dla tego i oa właśnie także stara się o pod­
niesienie charakterów. Słuchając O. Lacordaire, przemówienia jego z ambony, 
zdaje sie nieraz, źe się słyszy profesorów francuzkich, przemawiających z ka­
tedry.

Kranika miejscowa.
P o z n a ń ,  12. Kwietnia. — Ni bocianów, ni jaskółek, tylko zimno z za­

wieszonym w powietrzu śniegiem posiadamy. Zawieszonym śniegiem powta­
rzamy, bo listeczek za listeczkiem niekiedy spadnie śniegu, ale susza z zimnem 
przeciąga się w ukochanej wiośnie, której ozdoby dziś tylko w cieplarniach i za 
oknami nam się pokazują. Na ulicach mało życia, mieszkańcy w ydają się, 
jakby wypoczywali po pracach wielkanocnych, i tylko w pewnych uprzywile­
jowanych godzinach wychylają się w  futrach i ciepłych otulcniach na ulice. 
Mieliśmy tu zorzę północną w piątek wieczorem, która trw ała do północy, 
z początku zaczerwieniło się niebo, później pręgi białe i czerwone wystrzeliwały 
w  górę, a nakoniec długo jeszcze na niebie północnem świtało. Po tym fenome 
nie przepowiadano przydłuźsze przymrozki. Jakoż dzień podzieó widzimy ziemie 
od rana zmarzłą, a dziś w południe mamy wielką zamieć śnieżną. Żegluga w tym 
roku na Warcie wcześnie się otworzyła, bo“wody w niej miernie i niespodzie- 
wamv się większego przybytku. Szkuty naładowane zbożem idą od Koła i Ko­
nina," a lubo za wencpel biorą 9 tal. szkuciarze od Koła do Berlina, jeszcze le­
piej opłaca się zboże tak przesyłane, jak na miejscu. Szkuciarze ładują od 
90 do 100 wencpli, niemały przeto mają zarobek. — W skutek otwarcia kolei 
żelaznej z Poznania do W rocławia dochody z drog bitych pobocznych zmniej­
szyły się i tak na drodze z Poznania do Śremu zmniejszył się dochód o £.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu,
Zgromadzenie dnia 10. Kwietnia 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) nieco lepiej płaci, na Kwiecień Maj 2 9 | list;, 4 
pień., na Maj Czerwiec 30£ list., 30 pien., na Czerwiec Lipiec 3 l£  list.

Okowita (beczka po 9600 $ Trallesa) bez zmiany, na miejscu (bez beczki) 
i ii na hi«źaev miesiąc 14A list., £ nien.. na Mai i4 J  list.. 4  oien..13—£ (z beczką) na bieżący miesiąc 14£ list. 

na Czerwiec 15£ pien.

5
17

9
12
10

T al.
2
2
1

1
2

21
11

16
5

fen.
8
2
8

Wiadomości laandlowe.
B e r l i n ,  10. Kwietnia.

Pszenica 5 2 — 66 tal.
Żyto 35— 36 tal., na wiosnę 34—35 tal., na Maj Czerwiec 3 4 f— 3 5 j- tal., 

na Czerwiec Lipiec 35-4—36 tal.
Owies 2 8 —33 tal.
Olej rzepiowy 1 2 | tal., na Kwiecień 1244 ta!., na Kwiecień Maj 12J—f —£ 

tal., na Maj Czerwiec 12j£ tal., na W rzesień Październik 1 3 f—£ —A  ,tal-
Okowita bez beczki 17£ tal., na Kwiecień Maj 17£— £ tai., na Maj Czer­

wiec 1 7 |—18 tal., na Czerwiec Lipiec 1 8 f—£ tal., na Lipiec Sierpień 19£ tal.
S z c z e c i n ,  10. Kwietnia.

Pszenica 60 — 64£ tal., na wipsnę 634- tal.
Żyto 32J tał., na wiosnę 324 ta l ,  na Maj Czerwiec 32£ tal., na Czerwiec 

Lipiec 344 tal.
Olej rzepiowy 12T75 tal., na Kwiecień Maj 12T% ta l, na Wrzesień Paździer­

nik 13£ tal.
Okowita 2 l£  proc., na wiosnę 21£- proc.

G d a ń s k ,  10 Kwietnia. — Zimne pow ietrzei przykre w iatry ciągle u nas 
trw ają nocami przymrozki od 2 do 3 stopni.

W  okolicy naszej w miejscach otwartych na gruntach lekkich żyta od zi­
mna wiele ucierpieć miały.

Na wszystkich angielskich targach pszenicy krajowej mało wystawiona 
na sprzedaż; ceny więc pełniejsze jak w ubiegłym tygodniu uzyskać się dały,

bo z podwyższeniem 1. szylinga na kwarterze. Na zagraniczną większe było 
pytanie i chętnie 1 szyling wyżej, jak dawnićj ofiarowanoby, lecz dla szczu­
płości dowozów w ybór był trudny. W szelkie gatunki mąki po dobrych ce­
nach odbyt znajdowały.

Powietrze nadzwyczaj było zmienne, więcej zimowe jak  wiosenne, o szko­
dach jednak zrządzonych z powodu zimna w polach nic z Anglii nie donoszą. 

W e Francyi, Belgii i Holandyi nie było w cenach żadnej zmiany.
Na naszej giełdzie wskutek lepszych wiadomości z Anglii była większa 

chęć do kupna; w życie obrot był ożywiony i wiele wyszło okrętów  na za­
granicę. Pomimo żeglugi otwartej niemieliśmy jeszcze dowozu wodnego, tylko 
na kołach i koleją; lecz z powodu prac około roli, dowozy te zmniejszają się.

W  ciągu ostatniego tygodnia sprzedano: pszenicy szefli 15,900, żyta 
19,400, jęczmienia 840 0 , owsa 7200, grochu 1800, wyki 42 0 , koniczyny 
czerwonej cetn. 47, —  białej 27, tymoteusza 6. S p iry tusu beczek 500.

Płacono za szefel pruski wagi berlińs. Tal. sgr. fen.
Pszenicy 90— 93 2

9 3 - 9 5  2
Ż yta  8 8 — 91 1

91 1
Jęczmienia 77— 83 1
Grochu 2  . —  -
Koniczyny czerwonej cetnar 12— 13 tal., białej 21 tal.
Spirytus 14£ tal. beczka.

W  drzewie było więcej ożywienia aniżeli w przeszłym tygodniu. Sprze­
dano 1521 belek sosnowych po 7 |  sgr. stopę kub., m urłatów  po 7 sgr., 500 
belek sosnowych po 12 sgr., 200 belek jodłow ych, 1350 okrąglaków po 77 
do 82 tal. kopa, 49 kup pipówek po 40 tal.

Kursa %amian: Londyn 1981. Amsterdam 102.
Aleksander Makowski cf- Comp. 

F r a n k f u r t ,  9- Kwietnia. — Ceny skór na teraźniejszym jarm arku wciąż 
spadają. Do dziś dnia spadły skóry na podeszwy z dzikich zwierząt na 66 tal., 
z swojskich zwierząt na 4 0 —44 tal., skóra cielęea brunatna 60 ta l., czarna 
54— 58 tal., tak zwana waschleder 45 tal. itd.

Przybyli do Poznania 1 1 . K wietnia.
B A Z A R : K srśnicki z M ystck, Kosiński z T argow ejgó rk i, Moszczeński z S tem puebow a, 

G u ttry  z Paryża, K arczew ski z L u b rza , Rekow ski z Gorazdowa, Małecki z W ojnow ic . 
H O T E L  P A R Y Z K I :  M ichalska z W ągrow ca, Drojeeki, Szostakow ski i W innicka 

z T rzem eszna, R óżański z Padniew a, L icbtw ald  z B ednar.
H O T E L  E IC H B O R N A : F ro hbe rger, Gehrke, W itte , T rau tm an n  i Schm id t z R ogo­

źna. W erse  i Dachnie z K obylina, W ittstock  z B arw alde, W acker z K ehnecb. 
H O T E L  W R O C Ł A S W K I :  M ayer z Bydgoszczy, Scbw anke z Książa.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y  W  A T N E M : hr. W ładysław ow a Zam ojska z P aryża , Rynek 

7 8 ; E lsn er v. Gronow z Bydgoszczy, W ilheim ow ska u l. 13.
Z d n i a  12. K w i e t n i a .

B A Z A R  s Rekow ski z K oszut, Sw inarski z K ruszew a, K alkstein z M ieleszyna, K iersk i 
ż  Podstolic, S zołdrzyński z  S iern ik , Malczewski z K ruchow a, hr. M ielżyński z Cho- 
bienic, hr. M iączyński z Paw łow a.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Jo u a n n e  z M ałynia, Zychliński z P ierska , Schim- 
m elbuscb z Solingen, Bloem z Kolonii, H ardy  z F ra n k fu r tu  n. M.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A : Bychowski z W ęgierek , B rauns i S te inkeller 
z AltlBcken, W issm ann z Berlina, Schm idt z H arburga , Geisler z L ipska.

H O T E L  DL’ N O R O :  br. E agestrom  z Rakowa, br. B niński z Popów ka, P o tw o ro ­
wski z Gali, Gorzeński i Grabski z Sm iełow a, Ja raczew ski z L ipna, K oźm ian 
z Przylepek. Czapski z K uchar, Lipski z Lew kow ic, W ilczyńska z K rzyżanow a, 
T rąm pczyńska i Malczewska z M orow nicy, Janow ski z K robi, Bethje z R aciborza, 
Kohn z K cyni.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  B orchardt z B uku , Ł aszczew ski z W iew ierczyna, G ła ­
dysz z Łuszkow a. S peicbert z D upiew a, W aw row ski z Ź ren icy .

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Delhas z S w iączy n a , Sczaniecki z C harbow a, W aligórsk i 
z R ostw orow a, Moglich z Landsberga n. W ., G raulicb z N ow ego T om yśla , K unau 
i K aschlau z W rz e ś n i , Łeipziger z A uerbacbshiitte.

H O T E L  P A R Y Z K I .  S tahr z Z ie lonek , B othelt z T rzeb isław ek , U latow ski z M ora- 
k o w a, Chmielecki z P o lsk i, Sparberg  z N euteich , K ierski z B iałęźyna i Cegielski 
z W ódek. ,

P O D  Ł A B Ę D Z IE M . K antorow icz z P iły , K u ttn e r , R adziejew ski 1 Głogowski 
u W rześn i. *

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I. M ayar z Rogoźna, K ubale z Grodziska. W iese  z O rdzynia,
Brauer z L is b e n , Gabryelski z Studzińca.
H O T E L  K R U G A . E ch terling  z B lom berga, Block z E ssen  i W iesn er z Szam otu ł. 
W  M I E S Z K A N I U  P R Y  W A T  N E -V 1 : R osenthal z  M agdeburga, u l. F ry d e ry k o w sk a  

19; F obra th  z Leinefelde, B raun, K ruse, Menke i Z im m erm ann z Silbacb, św . 
W ojciech 40 . _________

Dziś rano o godzinie 11. umarł Król. Expedient 
poczty zasłuźbowy i posthalter J ó z e f  N i c h e  na 
paraliż pęcherza moczowego, o czem w smutku po­
grążona donosi F a m i l i a .

Śmigiel, dnia 10. Kwietnia 1858.
Pogrzeb odbędzie we wtorek rano o godzinie 8.

Nakładem księgarni N. Kamieńskiego i Spółki 
w Poznaniu, wyszedł d r u g i  t om »Obrazu wieku 
panowania Zygmunta IH.a p r z e z  X.  F r a n c i s z k a  
S i a r c z y  ó s k i e g o ,  o którym sądziły dzienniki war­
szawskie, źe zaginął w manuskrypcie. Cena 2 tal, 
Tom  I. tego dzieła, który wyszedł nakładem Nowej 
księgarni, jest także u N. Kamieńskiego i Spółki do 
nabycia. Cena obu tomów 4 tal.

rz M S t*R £ EL?AZ KONIECZNA., 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w Ś r o d z i e .

, W ydział pierwszy.
Nieruchomość należąca do gospodarza i sołtysa 

W i l h e l m a  L e h m a n n ,  w B i s k u p i c a c h  pod Nr. 
4. położona, oszacowana na 8370 Tal. wedle taxy, 
mogącej być przejrzanej wraz z wykazem hypoto­

cznym i warunkami w R egistraturze, ma być bez 
49 mórg roli na sołectwo danej, 
d n i a  14. Ma j a  1858. p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o ­

d z i n i e  lOtej  
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana.

W ierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, nie 0 - 
kazującej się z księgi hipotecznej, zaspokojenia po­
szukują z ceny kupna,  ze swemi pretensyami do 
Sądu zgłosić się powinni.

Środa, dnia 12. W rześnia 1857.

PUBLICZNE W EZW AN IE.
W  księdze hypotecznej majętności R e d g o s k i e j ,  

w powiecie naszym, jest pod R ubryką III. liczbą 12. 
na fundamencie dokumentu notaryalnego z dnia 12. 
Grudnia 1831. r. dla N y m f y  z S z c z a n i e e k i c h  
małżonki A n t o n i e g o  Ł ą c k i e g o ,  summa wyno­
sząca 16,000 Talarów  na mocy dekretu z dnia 24. 
Maja 1832. r. zaintabułowana.

Majętność R e d g o s k a  została snbhastowaną, 
a gdyż w terminie na dniu 29. W rześnia 1856. r. 
do wyliczenia ceny kupna w  miejscu wyznaczonym 
do powyższej summy się nikt nie zgłosił, rzeczony

dokument też złożonym nie został, wzmiankowana 
summa więc w ilości . 16,000 Tal. —  Sgr. — Fen. 
z prowizyą od dnia 1.
Lipca 1851. r. do 29.
W rześnia 1856. w y­
nosząca . .  .............. 4195 » 16 » 8  »

ogółem więc . . 20,195 Tal. 16 Sgr. 8  Fen. 
i prowizyą po 5 od sta od tej summy od dnia 29. 
W rześnia 1856. r. na znów zaintabulowaną resztę 
ceny kupna przekazaną została.

Zachodzi więc do wszystkich tych , którzy do tćj 
reszty ceny kupna jako właściciele, sukcessorowie, 
cessyonaryusze, posiadacze zastawni, lub też z in­
nego powodu pretensye mieć mniemają, niniejszem 
publiczne wezwanie, ażeby pretensye swe u podpi­
sanego S ądu, najpóźniej zaś w  terminie na dniu 

11. P a ź d z i e r n i k a  1858. 
przed południem o godzinie l i t e j  przed Assessorem 
Ur. V o s s i g  tu wyznaczonym zameldowali, w  prze­
ciwnym bowiem razie z pretensyami swemi do po­
wyższej reszty ceny kupna preklndowanemi będą.

W ągrowiec, dnia 10. Marca 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział I.



fixamipa odbywąć się % d | do przyjęcia,
do SŁról. s z k o ły  L u d w ik i  w w to rak

d n i a  13. K w i e t n i a  i & oM róhsętn toarium yuw ernan-
Sek w  środę dnia 14. Kwietnia, _ 

od godziny9. do 1. p r z e d  p o łu d n ie m .
Poznań, dnia 3* Kwietnia 1858......................... inr. Miarlh.

.ewange—
w Lesznie dnia 18. Kwietnia 1858- „ - ;'i ;

Zarząd kościoła S. .BtttlM W L eszn ie .

Aukcja mebli.
W e w to r e k  d n ia  13. K w ie tn i a  r. b. przed po­

łudniem od godziny 9. sprzedawać będę przez pu­
bliczną iicytacyą uajwięcśj dającemu za gotówkę 
w  domu pod Nr. 20. Królewskićj ulicy na parterze

meble- mahoniowe, brzozowo 
i olszowe,

jako to : s t o ł y ,  krzesła , kanapy, biórka, komody, 
um ywalnie, lustra w  złotych ramach , truroeaux, 
łóżka, stoliki do szycia, cbaiselongues, szaty do 
sukien, bielizny i k s i ą ż e k ogrodowe stoły i kCzesła 
koszykarskie, garderobę, jako tez sprzęty domowe, 
kuchenne i gospodarskie. - . ifc .

L ipschitZ ,  Król. Komissarz aukcyjny,

l i O T b R Y A .
Losy do IV. klassy 117. Król. Pruskiej loteryi 

powinny pod utratą prawa do dnia 19. t. iii. być 
odnowione.

Poznań, dnia 12- Kwietnia 1858.
Nadkollektor loteryi JFr. R lc lc fe łd .

Muptio «ióS*r«
Ponieważ do tego czasu zameldowało się na wio­

snę u mnie piętnastu kupców, w celu kupna mniej­
szych i większych dóbr, przeto mam zaszczyt upra­
szać tych Panów właścicieli, którzy dobra swe 
sprzedać sobie życzą o nadesłanie jak  najspieszniej- 
sze ąnszlagów. Mieszkam na Młyńskiej ulicy Nr. 3. 
na pierwszem piętrze w Poznaniu.

A ntoni J e że w sk i.

H andel nasion 
lir. F  P o p ite g o  i S p ó łk i  w Berlinie.
Polecenia na w szys tk ie  ro ln ic ze  n a - 

‘SiÓnitf które jak  najpunktualniej dostarczone 
będą, przyjmUje

R u d o lf  R a b siłO er ,
Spedytor w Poznaniu.

R uraki  długie, czerwone z ziemi rosnące, 
110 funt. 12 T a l. , niźćj -J centnara, funt po 6 Sgr.

A. JWiessiny w Lesznie.

Zakład wodnólecący w Bembnie
pod Nowem Miastem n. W .

W odna kuracya podług zasad przez naukę uzna­
nych i  do organizaćyi ludzkićj i  do choroby zastoso­
wanych, o tyle skuteczniejszą je s t, o ile połączenie 
z szwedzką gymnastyką wyborne jej skutki poprzeć 
zdoła. Szwedzka gimnastyka sama przez się system 
lekarski, okazała się bardzo skuteczną w  leczeniu 
chorób chronicznych, a połączona z nią wodna ku­
racya tćra energiczniej i tem skuteczniej działa. Cier­
piący więc na najrozmaitsze choroby i  dolegliwości, 
jak to: na osłabienie nerwów, kurcze, ncuralgie; 
osłabienie inuszkułów, kongestye, krw otok; zepsu­
cie soków w skutek zbytecznego zażywania merku- 
ryuszu i  .jodu i t .  d . ; błędnicę,,, hemoroidy; chroni­
czne zapalenia, choroby w ątroby, żołądka, macicy 
i  t. d.; w yrzuty skórne, l i s z a j e ;  zastarzałe katary, 
skłonność do płucowych tuberkułów ; gościec, po­
dagrę, kułtuny itd., itd., znajdą u wód Dembińskich 
zdrowie, a przynajmniej ulgę i polepszenie.

Na zapytania w frankowanych listach, tyczące się 
kuracyi, chętnie udzielę wszelką informacyą. 

Dembno, dnia 2. Kwietnia 1858-
M. G. WJzdowski*

lekarz zakładu.

ś w i e ż e  f l a k i  codziennie u R . tŁ rzy -  
SZtofowicza, my Jezuickiej ulicy Nr. 9.

ipseh itZ f  itro i. lvomisisarz auncyjuj. _     -___________________ _-__________________________

' Ku zadosydućzynieniu wszechstronnym wezwaniom, podejmę się i w tym roku
cielowi furmanek służą ztąd znaczne korzyści, przeto jestem w możności d o s t f c w u u u a  S aczęg o ls ifi J  »

v - _ła. takowe t e r a z  z innych, stron panom posiedzicielóm domow polecone bywają. .
W y NajlepsżeThrócMe płyty z tych samych łomów, które dotychczas sprowadzane były, ofiaruję p o  > g r .  «m  - p e w n ik u  prędkiej « h g i .  o

A N T O N I  l ’ b ’ K V O S T l
w  M y n feu  S ir . 6 .  

Codziennie świeży bulion, pa­
szteciki, czekolada z ubijaną śmie-

Prawdziwe Peruwiańskie Gnano
od J& JtŁ . S i b b S  & S O U S *  s p r o w a d z o n e  p r z e z  c h l u b n i e  z n a n y  d o m  h a a d i o -  

i s t n i .  w Posnantw,
i K a m k o ^ a  u l i c a  N r .  5 .

_

  ....................   I S H l i i i w i i i i i i g

]ntro"inia 13. Kwietnia otworzę moją nowo orządzoną jg

G U K l E R N m  I
’% *  Ef i i i r i e n i ^ M e ^ ^ f l ^ , p n n k t t a h i e  wykonane. Zarazem f§
w  oolecam m łaskawym względom prześwietnej Publiczności.
s “  Poznań, dn i, 12. Kwietnia 1858- AlłtOlli Pl'fiVOSO,

Zakład wodno-leczący w W ie lk im  WiS-
\ CZaku pod B y d g o s z c z ą  nabyłem na własność 

i postarałem się o stosowne i odpowiednie urządze­
nie. Ceny ustanowiłem tak ie tak niskie, iż nawet 
» osoby mniejszymi fanduszami opatrzone, kuracyi 
wodnej w zakładzie używać mogą. Lekarzem za­
kładu ppzostaje jak dotychczas Radzea zdrowia Pan
n r . BMorchardt.

Bvdgoszcz, dnia 1. Kwietnia 1858.
-----------------------  _ ’i€?. M e n ip e l.

Najnowsze modele wtosenne i artykuły  modne _________   . —   —
otrzym ała wczoraj z P a r y ż a  - W  femilii urzędnika, mieszkającego w bliskości

M. MiÓŚS#tó*kM*, Wilhelmowsk* ul. 17. RyukUł  moźna chłopców, którzy do tutaj-
—— *- —— " ' Z szych gimnazyów, albo do szkoły realnej uczę-

Mói handel,korżbnny i? LeSZnie pod W H  szczają, na dobrą oddać stahcyą. Nad obyczajami
1  W P u l t i U t i r o M Ś f i O  « przeniosłem z ka- jako i nad pilnością sumienny będzie dozor. Na zą-

m ienkv*nrnićj na R ydzyóską u licę , blisko R ynku danie chłopcom tym bbojga ję z y k ó w  za mierne w y-
do domu podJNr. 259, p rzy łączy w szy  do tegoż han- nagrodZeiue w w s z y s t k i c h naukowych
dlu handel w in i trunków . Donoszę to Szanewnćj lekcye pryw atne mogą byc udzielane.
n ki-„,n/,a<-; t nrośha ażebv bvła łaskawą przenieść Radzca rachunkowy JaCCKCl na /.amKowej
S S S f f ^ ^ l o k a l u 4 ulicy pod Nr 83. mieszkający, na zapytanie bliższe

L e s z n o ,  dnia U .  Kwietnia 1 8 5 8 . . ,  b wiadomości odda. ,   ..

J. Sellmamta lluzoinn Mstoryi naturalnej
przy Wilhelmówskiej ulicy Nr. 1. 

jest codziennie otwarte od godziny 8. rano do godz. 
7. wieczornej. Cena wnijścia 5 S g r ., dzieci płacą

Kun giełdy berlińskiej.

Dnia iO. Kwietnia 1858.
Sto-! Na £? . kurant

o b e c n ie  m e
przy placu Sapieżyńskim Nr. 5

w pobliżu poczty. 
Maurycy Michkarn.

Pożyczka rządowa dobrowolna . , . 
dito z rokn 1850. . .
dito z roku 1852. . .
dito Z roku 1853. . .
dito z roku 1854 .. .

Obtigi długu skarbowego . . . . . .
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 
dito miasta Berlina . . . . . . . .
dito dito . . . . . .

l.isty  zastawne Marchii Elekt. i Nowej 
dito P rus W schodnich. . ,.
dito Popaorskie.....................
dito W . X . Poznańskiego .
dito W . X. Pozn, (nowe)
dito Szląskie  ............... ...
dito Prus zachodnich. . .

Bilety rentow e P o zn ań sk ie ..............
L ou isdory ................     .
ik e y e  kolei Żelazn.Starogr, Poznansk,

P ?  l  p a j ó ę -  i  g o t o w i -  
t  r a m i .  i  z n a .

ii
ii
I1
44
34

*7$34

34
34
4

l
34

854

1004
1004
1004
94

1004
83}

811
1004
83
85

84} 
984 

■ 864

814
91

109}
934

CENY TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 12. Kwietnia 
1858 r.

o d  1  4 o  

t a l . j s g r . j  f n . § t a l . U g r . l < 1 '

Roman PutiatyckL
Przev/yRorne sefdelkl i święty Si

Siwajcarski rant pó Mm n, 
Izydor Appel9 obok KróL Baaku<

Pszenicy pięknej, szefei po 16 gam .
Pszenicy ś r e d n ie j ; .................
Pszenicy o rd y nary jne j.....................
Zyta przedniego, sz e fe l..................
Żyta lże jszeg o ...................................
Jęczmienia dużego, sze fe l..............
Jęczmienia m a łe g o ...........................
Ow sa, s z e fe l ......................................
OrOehu do gotowania, szefel . . .
Groch na p a s t w ę ............................
Rzepik la to w y ...................................
Tatarki s z e f e l ...................................
Ziemniaków, szefel . . . . . . . . .
M asła, g a rn ie c ................. ... ; . . .
Koniczyna czerwona . . . . . . . 
Koniczyna biała . . . . . .
Spirytusu (beczka 120kw.)80}Tral.
dnia 10. Kwietnia  ..................
dnia 12. » ............................
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10
5

8
7

10
7
1

. i __

20


